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Po krwawych zajściach w Opolu.
Szczegóły brutalnego napadu 

na artystów.
W uzupełnieniu wiadomości, zamie­

szczonych przez nas bezpośrednio po bru­
talnym napadzie, dowiadujemy się od 
świadków zajścia następujących szcze­
gółów :

Już przy przyjeździe do Opola ulice, 
któremi zespół przechodził z dworca do 
teatru, mieszczącego się w ratuszu, były 
wypełnione publicznością niemiecką, któ­
ra zajęła nieprzychylne stanowisko wo­
bec gości. Na godzinę przed przedsta­
wieniem, t. j. o godz. 15.30, ustawiły się 
przed ratuszem gromadki nacjonalistów, 
które przeprowadziły formalną kontrolę 
ludzi, Idących do teatru, odgrażając się, 
że się z nimi porachują. W sali teatral­
nej znalazło się kilkudziesięciu awantur­
ników, którzy z galerji rzucali cuchną­
ce bomby. Przed teatrem tłum nacjona­
listyczny r6sł coraz więcej, przyczem 
śpiewano pieśń „Deutschland fiber a!1es“

Po aresztowaniu demonstrantów w 
teatrze, przedstawienie ..Halki" dobiegło 
do końca. Lecz na wychodzącą publicz­
ność rzucił się tłum nacjonalistów, krzy­
cząc i bijąc, nie oszczędzając naiwet ko­
biet. Policja interweniowała aresztując 
podżegaczy, lecz na żądanie tłumu wypu­
ściła aresztowanych, których tłum po­
niósł na rękach.

Artyści wyczekali, aż się przed tea­
trem upsokoiło i bocznemi drzwiami wy­
szli małemi grupkami, poczem bocznemi 
ulicami udali się na dworzec. Po drodze 
lżono ich słownie, a reżyserowi Stęp­
niowskiemu wyrwano z ręki bukiet i po­
targawszy, rzucono na ziemię. Przed 
dworcem stały tłumy nacjonalistów, któ­
rzy doszczętnie zapełnili przejście, pro­
wadzące na peron. Przechodzący zespół 
operowy zaczęto lżyć, pluć na niego, bić 
pięściami i laskami oraz kopać. Dopiero 
kolejarze rzucili tlę na pomoc i zasła­
niali Polaków.

Na peronie okazało się. że cały zespół 
był pobity więcej lub mniej ciężko i oplu­
ty. I tak członek orkiestry Hohermann 
odniósł złamanie kości ramieniowej, kon­
tuzję głowy, kolana i lewej dłoni. Le­
karz w Katowicach odesłał go do szpita- 
'a. Członek chóru p. Pichlowa dostała z 
pobicia wstrząsu nerwowego tak. że sa­

nitariusz niemiecki musiał jechać z nią w 
pociągu przez dwie stacje i czynić za­
strzyki. — Jest ona poważnie chora. 
Członek baletu Miszczyk pobity twar- 
dem narzędziem po plecach — ma uszko­
dzone nerki. Dyrektor opery Zuna cięż­
ko pobity laską i opluty, żona jego rów­
nież pobita. T"cpektor sceny Frycz po­
bity po głowie twardem narzędziem — 
ma ranę koło oka. Reżyser Stępniowski 
uderzony 2-krotnie pięścią w twarz, za­
krwawiona wewnątrz warga, nchnięty po 
schodach, zleciał głową na dół, poczem 
został pokopany i pobity pięściami. Bito 
bez miłosierdzia także 1 kobiety, potłu­
czono instrumenty muzyczne. Wogóle 
nikt prawie nie wyszedł bez szwanku.

Według informacji z Opola, napad na 
ludność polską miał być z góry przy­
gotowany. Podburzała do niego prasa 
niemiecka w Opolu, oraz ulotki, rozda­
wane w dniu przedstawienia przed ko­
ściołem.

Protest recenzentów teatralnych.
Npad w dniu 28 kwietnia w Opolu na 

artystów polskich, spełniających swą 
misię kulturalną, spotkać się musi z po­
tępieniem całego świata cywilizowanego. 
Wyrażając wszystkim artystom, których 
dotknęła brutalna pięść niemieckich na­
cjonalistów. najżywsze współczucie, re­
cenzenci teatralni polskich pism woje­
wództwa śląskiego piętnują z oburzeniem 
niespotykane w dziejach cywilizowanych 
narodów przenoszenie walk politycznych 
i nienawiści rasowej w dziedzinę sztuki.

Stwierdzając, że władze niemieckie nie 
spełniły swego obowiązku, przyiętego 
powszechnie w kulturalnych państwach 
i nie ochroniły artystów polskich przed 
spodziewanym napadem, domagają się dla 
nich pełnej satysfakcji za wyrządzoną 
krzywdę, a na przyszłość całkowitei 
gwarancji bezpieczeństwa podczas Ich 
występów na Śląsku Opolskim. Jedynie 
bowiem w takich warunkach możliwe jest 
współżycie między kulturalnymi naroda­
mi.

Katowice, dnia 29 kwietnia 1929 r.
(—) A. Dobrowolski. (—) R. Lutman.

(—) J. Gawlikowski. (—) F. Sachse. 
(—ł J. Heynar. (—) C. Zawiłowskl.

Nadprezydent Lukaschek ubolewa
Bytom. (PAT.) Nadprezydent pro­

wincji górnośląskiej, dr. Lukaschek nade­
słał na ręce konsula gener. p. Malhomme'a 
następującą depeszę:

Wyrażam Panu. Panie Konsulu Gene­
ralny, moje szczere ubolewanie z powodu 
wypadku, który miał miejsce w dniu 
wczorajszym po przedstawieniu Polskie­
go Teatru w Opolu. Z mojej strony po­
czyniłem i poczynię wszystko, aby 
sprawców wykryć i odpowiednio ukarać. 
Śledztwo zostało wszczęte natychmiast. 
Sądzę, że zostanie tak daleko posunięte, 
aby jeszcze w dniu dzisiejszym .... aw-
ców oddano do dyspozycji sędziego.

(—) dr. Lukaschek, nadprezydent.
W odpowiedzi na to konsul generalny 

R. P. p Leon Malhomme przęsła1 istę- 
pującą depeszę do nadprezydenta dr. Lu- 
kaschka:

Dziękuję Panu. Panie Nadprezydencie, 
za wyrazy ubolewania z powodu zajść, 
jakie wydarzyły się w Opolu z okazji 
wystawienia opery polskiej. Sądzę, że 
będziemy mieli sposobność powrócić do 
tej sprawy po moim przyjeździe do By­
tomia z Warszawy, gdzie zostałem we­
zwany służbowo w dniu dzisiejszym.

(—) Konsul Generalny R. P. 
Leon Malhomme.

Odwołane przedstawieni.
Występy Teatru Polskiego na Górnym 

Śląsku zostały odwołane do czasu, do­
póki władze niemieckie nie zapewnią zu­
pełnego bezpieczeństwa zarówno zespo­
łowi teatralnemu, jak i ludności polskiej. 
Wobec tego nie odbyło się zapowiedziane 
na poniedziałek przedstawienie opery 
„Pomsta Jontkowa" w Bytomiu

Niemiecka gmina teatralna w Katowi­
cach wyraziła dyrekcji Teatru Polskiego 
ustnie ubolewanie z powodu wypadków 
opolskich, i na znak protestu przeciw 
zajściom odwołała przedstawienie nie­
mieckie w teatrze w Katowicach, zapo­
wiedziane na poniedziałek.

Uroczystości 3 maja
Warszawa. (PAT.) Referat 

prasowy gabinetu ministra spraw 
wojskowych komunikuje, iż w przed­
dzień uroczystości 3 maja odbędzie się 
wieczorem uroczysty capstrzyk or­
kiestr garnizonu stolicy, przyczem or­
kiestry te grać będą przechodząc uli­
cami a o godz. 20 połączone orkie­
stry odegrają na Placu Zamkowym 
wspólny koncert. Nazajutrz 3 maja 
odprawione zostaną nabożeństwa w 
kościołach garnizonowych. Następnie 
odbędzie się przegląd oddziałów gar­
nizonów warszawskiego, rembartow- 
skiego i Zegrza.

Przeciwko powszechnej służbie wojskowej.
Genewa. (PAT). Komisja przy­

gotowawcza konferencji rozbrojeniowej 
nie przy.ęła na poniedzlałkowem po­
siedzeniu propozycji Chin, zniesienia 
powszechnego obowiązku służby woj­
skowej. Delegat chiński zastrzegł sobie 
prawo złożenia tego samego wniosku 
na plenarnej konferencji rozbrojeniowej.

Litw nów domagał się, aby wyraź­
nie zaznaczono, że zamierzone fest ’sło­
tnie zmniejszenie zbrojeń, a nie tylko 
zwykłe ograniczenie do obecnego sta­
nu zbrojeń. Szereg mówców m. in. 
delegaci Chili, Belgji i Anglji. wskazy­
wali na fakt, że w ostatnich latach 
wiele państw podjęło znaczne ograni­

czenia, które zmniejszyły zbrojenia i z 
tego względu państwa te nie mogą w 
dalszym ciągu zmniejszać swych zbro­
jeń. Lord Cushendun zaznaczył, że An- 
glja zmniejszyła budżet wojskowy, do­
tyczący lądowych sił zbrojnych z 37 
milj. tontów szterlingów w r. 1925 na 
23 m.lj. w r. 1928.

Po dłuższej dyskusji komisja uchwa­
liła pierwszy artykuł projektu konwen 
a ograniczającej stan liczebny armji 

owej, morskiej i powietrznej Dele­
gacja niemiecka usiłowała wprowadzić 
poprawkę zmierza ącą do ograniczenia 
wyszkolonych rezerw i wojsk, pozosta­
jących w rezerwach.

Hańba.
Jeśli ktoś w przyszłości mówn 

będzie o wyższości kultury niemie 
ckiej — temu przywieść na pamięć 
trzeba mu będzie dzień 28 kwietnia 
1929. — Dzień ten pozostanie na zaw­
sze czarną plamą, której nikt i nic 
zmazać nie zdoła. Będzie on wy- 
mownem świadectwem prawdziwych 
instynktów niemieckich i dobitną od­
powiedzią na pokojowe i demo­
kratyczne frazesy odpowiedzialnych 
czynników.

Dnia 28 kwietnia 1929 r. rzucił się 
tłum nie na wrogów politycznych, nie 
na ludzi, których można z tych lub 
owych względów nienawidzić. Rzu­
cił się na artystów, służących sztuce, 
na ludzi, których celem jest szerzenie 
kultury, którzy trud swój poświęcają 
na uszlachetnienie człowieka bez 
względu na to. do jakiej on narodo­
wości. do jakiego wyznania należy. 
Masakrował kobiety, które przed kil­
ku chwilami wyciskały z ócz słucha­
czy łzy wzruszenia, które dziarskim 
mazurem niejednokrotnie także w 
Niemcach wzbudzały zachwyt.

Przedstawienie opery ..Halka" w 
Opolu poprzedzone było groźnym po­
mrukiem magistratu opolskiego i pra­
sy opolskiej, nie wyłączając centro­
wej. Gdy nieuzasadniony niczem opór 
przeciwko wystawieniu „Halki" mu­
siał ustąnić wohec orzeczenia rządu 
pruskiego, który w dopuszczeniu do 
przedstawienia nie dopatrzył się nic 
przeciwnego bezpieczeństwu państwa 
i obowiązującym nrzenisom. wówczas 
posypały sie groźby, które miały od­
straszyć teatr od występu. Opierając 
się jednak na uroczystem przyrzecze­
niu nadprezydenta Lukaschka oraz na 
poczuciu, że spełniała misję kultural­
ną. artyści teatru polskiego w Kato­
wicach nie ulękli sie gróźb wierząc 
że naród niemiecki, szczycący sie kul­
turą. nie dopuściłby do jej pogwał­
cenia.

Jakżeż srodze sie zawiedli i na za­
pewnieniach najwyższego urzędnika 
prowincji i na ufności w poziom kul­
tury niemieckiej!

Pod wrażeniem razów, jakie spa­
dły na barki niewinnych ludzi, pod 
wrażeniem faktu, nie mającego przy­
kładu w dziejach cywilizowanych lu­
dów, nie sposób spokojnie ocenić wy­
darzenia opolskie. Cokolwiek zechcą 
Niemcy powiedzieć, na swe usprawie­
dliwienie. nic nie będzie w stanie ze­
trzeć z nich hańhy, jaka sie okryli w 
oczach całego świata. A wina za wy 
kroczenia opolskie nie snadnie tyl 
ko na tych, którzy laskami, palkami i 
obcasami pastwili się nad artystami 
uzbrojonymi tylko w swe instrumen 
ty lub w dary Boże. Spada ona w 
równej mierze na władze. Wiedziały 
one. że zamierzony jest zamach na 
artystów, a jednak nie przeszkodziły 
mu. Nic to nie znaczy, że przed tea­
trem zgromadzona była policja i że 
artyści dopiero, jak głosi komunikat 
urzędowy, na dworcu zostali napa­
dnięci przez tłum. Dlaczegóż więc 
nie postarano się. aby wobec groźnej 
postawy hordy napastników, nie prze­
szkodzić także na dworcu gwałtom0
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Na to niema żadnego usprawiedliwie­
nia. Gdyby władze szczerze chciały 
poskromić niskie instynkty, to miały 
dosyć środków po temu. Widzieliśmy 
dzień przed wypadkami opolskimi, 
podczas zebrania Ligi praw człowieka 
w Bytomiu, że ci „bohaterzy** milkną, 
gdy spocznie na nich silna pięść poli­
cjanta. Bo oni są tylko wówczas od­
ważni, gdy czują się bezpieczni. W 
Bytomiu policja brała awanturników 
bez ceremonji za karki i wyrzucała z 
sali. Reszta, widząc to — straciła 
odwagę i uciekła. Ten sam gatunek 
ludzi demonstrował także w Opolu. 
Więc takimi samymi środkami można 
było z łatwością ich poskromić. Je­
śli tego nie zrobiono, to wina spada 
na władzę.

Ale nietylko ńa awanturników, nie- 
tylko na władze spada odpowiedzial­
ność. Hańbą okrył się naród, który 
ze siebie wydał zdziczałe osobniki i 
który wiedząc, co się przygotowuje, 
nie znalazł w sobie dość siły, aby 
przeciwdziałać wybrykom. Organi­
zacjom bojówkowym nie przeciwsta­
wiła się żadna inna organizacja, aby 
nie dopuścić do brutalnych ekscesów.

Niewątpliwie p. nadprezydent Lu- 
kaschek wyrazi ubolewanie z powo­
du tych zajść. Niewątpliwie tu i ow­
dzie ukaże się nieśmiały głos, potę­
piający je. Ale nie zmieni to faktu, że 
wszelkie zapewnienia o swobodzie 
dla mniejszości w Niemczech są pu­
stym frazesem, któremu przeczą 
czyny.

| j Przegląd polityczny | |
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Marszałek Daszyński konferuje 
z socjalistami zagranicznymi.

Marszalek Daszyński, który odje­
chał do Paryża, celem wzięcia udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomnika 
Adama Mickiewicza, oraz w celach 
kuracyjnych, ma odbyć szereg spot­
kań z przywódcami socjalistów zacho­
dnio-europejskich podczas swego po­
bytu zagranicą. W Paryżu marszałek 
Daszyński, spotka się także z Mac'Do­
naldem. Spotkanie to nastąpi u pre­
zesa Izby Deputowanych Ferdynan­
da Buisson'a, który w poniedziałek 
po południu wydał przyjęcie, przyczem 
poza Mac Donaldem i Daszyńskim 
obecny był przywódca socjalistów, 
francuskich Blum.

Protest przeciwko cyrkowi nie­
mieckiemu.

W związku z wydaniem przez ma­
gistrat zezwolenia na przybycie do 
Grudziądza niemieckiego cyrku Ha- 
genbecka, artyści teatru polskiego za­
łożyli protest przeciwko obcej impre­
zie cyrkowej. Na znak protestu kie­
rownictwo teatru odwołało wszystkie 
przedstawienia teatralne do niedzieli 
włącznie. Zaznaczyć należy, iż w 
podobny sposób zareagowali również 
artyści Teatru toruńskiego.
Podejrzane manipulacje p. Schachta.

Prasa włoska, omawiając podwyż­
szenie stopy procentowej w Niem­
czech oraz sytuację finansową Rze­
szy, nie kryje podejrzeń, iż Niemcy 
grać będą obecnie na rozmyślną zniż­
kę swej waluty. „Matino“ pisze w tej 
sprawie: Podwyższenie stopy procen­
towej jest zbyt słabym środkiem na 
zatrzymanie kapitałów, uciekających z 
kraju. Wprawdzie plan Dawesa prze­
widuje dla sojuszników sposoby i na 
to, jednakże zastosowanie tych sposo­

bów oznaczałoby właściwie skasowa­
nie samego planu Dawesa. Jesteśmy 
w przededniu nowej walki z krnąbr­
nym dłużnikiem. Konferencja paryska 
jest właściwie zawieszona. Jedyne 
zaś państwo, które mogłoby znaleść 
wyjście z sytuacji, t. j. Stany Zjedno­
czone, zachowują milczenie.

„II Tevere“ stwierdza, że przewle­
kanie leży w interesie Niemiec, gdyż 
wybory angielskie mogą wypaść dla 
nich pomyślnie, stwarzając korzystne 
koniunktury do dalszej akcji niemie­
ckiej.

Przesilenie w Austrii.
Jak już donosiliśmy, przesilenie 

rządowe w Austrji po ustąpieniu kan­
clerza ks. Seipla można uważać za za­
łatwione. Stronnictwa, które stano­
wiły dotychczas większość parlamen­
tarną, zgodziły się na kandydaturę 
Pawła Ernesta Streeruwitza na sta­
nowisko kanclerza. Aby umożliwić 
nowemu kanclerzowi zestawienie listy 
ministrów, wybór nowego rządu od­
będzie się dopiero we czwartek dnia 
2 maja rb. Zaraz po wyborze nastąpi 
zaprzysiężenie nowych ministrów i 
odczytanie deklaracji rządowej, tu­
dzież dyskusji parlamentarna nad tą 
deklaracją.

Nowy kanclerz urodził się w roku 
1874 w północnych Czechach. Po­
czątkowo poświęcił się karjerze woj­
skowej, następnie zaś działalności w 
dziedzinie przemysłu. W roku 1923 
wybrany został posłem do austriackiej 
rady narodowej, gdzie wstąpił do klu­
bu chrześcijańsko - socjalnego. Przy 
ostatnich wyborach kandydował na li­
ście chrześcijańsko-socjalnej organiza­
cji chłopskiej. Nowy kanclerz piastu­
je liczne godności w organizacjach 
przemysłowych austriackich i jest nad- 
kuratorem Dolno - Austriackiego Za­

kładu Hipotecznego oraz wiceprezy­
dentem wiedeńskiego klubu przemy­
słowego.

Oryginalne wybory na burmistrza.
„Neue Freie Presse“ donosi z Te- 

plitz, iż w Turn na posiedzeniu tam­
tejszej rady miejskiej odbyły się cha­
rakterystyczne wybory na burmistrza. 
Na 35 obecnych oddane zostały 32 
kartki puste, 3 kartki zaś na komunist- i 
kę Rubankową. Temsamem została 
ona burmistrzem miasta Turn. Zda­
niem dziennika, należy się spodziewać 
unieważnienia wyborów tych w naj­
bliższym czasie.

Chorzy bolszewicy.
W kołach bolszewickich zanieno- 

kojenie wywołuje coraz silniejsze nie­
domaganie Stalina. W ostatnim dniu 
obrad rządu, mimo wagi decydowa- 
nych spraw, Stalin polecił zastępować, 
się przez Jarosławskiego i Mołotowa. 
Mówią, że u Stalina dostrzeżono ob­
jawy chorobowe, podobne do choroby 
Lenina. Jednocześnie zdrowie Men- 
żyńskiego jest zupełnie nadszarpnięte 
ostatnim atakiem sercowym. Mien- 
żyński będzie zmuszony albo do wzię­
cia kilkumiesięcznego urlopu, albo do 
wycofania się z życia politycznego na 
czas dłuższy.

Widocznie przywódcom bolszewi­
ków zbyt dobrze się teraz dzieje i to 
ich zdrowiu na dobre nie wychodzi.

Wielkie manewry rosyjskie.
Jak donosi prasa rosyjska, tego­

roczne manewry armji czerwonej bę­
dą wyjątkowo długotrwałe, przyczem 
zastosowane będą nowe wynalazki w 
dziedzinie lotnictwa oraz chemji wo­
jennej. Jednocześnie odbędą się ma­
newry czarnomorskiej i bałtyckiej flo­
ty czerwonej oraz floty czerwonej Da­
lekiego Wschodu. Nowością będzie 
też w dziejach wojskowych manew­
rów sowieckich udział w nich kobie­
cych oddziałów wojskowych. Okres 
manewrów trwać będzie od końca 
czerwcą do października. Manewry te 
świadczą, co są warte rozbrojeniowe 
projekty i przemówienia Litwinowa 
w Genewie.

Służba wojskowa na Litwie.
Gabinet ministrów uchwalił osta­

tnio jednostajny termin służby we 
wszystkich oddziałach wojskowych 
na 1% roku. Młodzież szkolna nie ma 
korzystać z ulg co do służby wojsko­
wej i wszyscy maturzyści przed wstą­
pieniem do uniwersytetu muszą odbyć 
służbę wojskową.

Przeciwieństwa włosko-francuskie.
W przygotowawczej komisji kon­

ferencji rozbrojeniowej ujawniło się 
raz jeszcze przeciwieństwo między 
poglądami francuskimi na politykę 
śródziemno-morską w tem, że włoski 
delegat gen. de Marinis poczynił ogól­

ne zastrzeżenia w stosunku do tej czę­
ści tekstu projektu konwencji, która 
oświadcza, że mocarstwa, zawierają­
ce układ, uważają stacjonujące nor­
malnie w kolonjach siły zbrojne za 
siły, należące do kraju macierzystego. 
De Marinis zaznaczył, że może to być 
uznane tylko wówczas, o ile chodzi o 
kolonje, znajdujące się w pobliżu 
kraju macierzystego.

Pieniądze watykańskie.
W Watykanie ustalono w tych 

dniach projekt pieniędzy papieskich. 
Będą to monety dwojakiego rodzaju, 
jedna złota, wartości 20 lirów i druga 
srebrnh opiewająca na 5 lirów; pro­
cent kruszcu szlachetnego będzie w 
tych pieniądzach odpowiadał normie 
międzynarodowej. Pieniądze papie­
skie będą walutą obowiązującą w mie­
ście watykańskiem; specjalne insty- 

; tucje bankowe będą je na miejscu wy­
mieniać na każdą walutę zagraniczną. 
Wysokość wstępów do muzeów oraz 
cena znaczków pocztowych watykań­
skich będzie obliczana w nowej wa­
lucie. Pobory ludzi zatrudnionych w 
Watykanie będą jednakże nadal wy­
płacane w lirach, by zaoszczędzić pra­
cownikom kłopotu, połączonego z wy­
mianą pieniędzy. Przypuszcza się, że 
walutę watykańską będą przeważnie 
nabywać pielgrzymi, by zabrać ją 
sobie na pamiątkę.

Konserwatyści angielscy pewni 
zwycięstwa.

„Daily Telegraph** dowiaduje się, 
iż Baldwin jest tak pewny zwycię­
stwa konserwatystów w wyborach, że 
już układa listę nowego gabinetu kon­
serwatywnego po wyborach. „Daily 
Telegraph*1 notuje w związku z tem 
ciekawą pogłoskę, iż Chamberlain po- 
zostanie na swem stanowisku jeszcze 
tylko dwa lata, poczem ministerstwo 
spraw zagranicznych objąłby obecny 
wicekról Indji, lord Irwing. Lord Ir- 
wing w miesiącach letnich r. Ib. przy­
bywa do Londynu — celem odbycia 
szeregu narad z rządem brytyjskim. 
Po upływie kadencji urzędowania na 
stanowisku wicekróla Indji, co nastąpi 
w roku 1931, lord Irwing objąłby mi­
nisterstwo spraw zagranicznych po 
Chamberlainie.

Starcia Turków z Syryjczykami.
Na turecko syryjskiej granicy do­

szło do krwawych starć między ple­
mionami syryjskiemi, a oddziałem tu­
reckim. Plemiona syryjskie zaopa­
trzone były w automobile ciężarowe i 
uprowadziły ponad 100 sztuk bydła. 
W czasie walk padło ponad 40 zabi­
tych. Rząd turecki zastosował środ­
ki zaradcze, celem zapobieżenia pono­
wnym napadom band syryjskich.

Rozpowszechniajcie nasza "azete!

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

POŚĆ IG.
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

CZĘŚĆ DRUGA.
3) —o— (Ciąg dalszy.)

Szeroką aleją ciągnęły na wzgórze klasztorne 
coraz to nowe tłumy ludzi. Barwne, wzorzyste 
stroje kobiet i białe sukmany obok niemiłych bar­
wą ubrań miejskich mężczyzn tworzyły żywe pla­
my na tle zieloności drzew i trawników. Widziało 
się tam ludzi z różnych stron Polski, przeważnie 
wieśniaków lub robociarzy. Szli tak zwanemi 
kompaniami, prcwadzonemi najczęściej przez księ­
ży. Przed każdą kompanją niesiono , krzyż. Lu­
dziska śpiewali nabożne pieśni, których każdą 
zwrótkę przepowiadał im przewodnik.

Pani Marysia patrzyła z wielką ciekawością 
na te barwne obrazy, przesuwające się przed ocza­
mi, jak w kalejdoskopie. Cn# i zgiełk prawdzi­
wie odpustowy podnosił jazgot piszczałek i poryk 
trąbek, o które najmłodsze „QSob^“ upominały się 
uporczywie i z całą encrgją. $ S

Naraz Aleksander ujął panią Marysię pod ramię.
— Patrz, idzie nasza staruszka.

- Jakże się cieszę! Daj mi kilkadziesiąt zło­
tych. Spróbuję jej wetknąć w rękę.

Podeszła do kobieciny i pozdrowiwszy ją, 
rzekła:

— Proszę pani, widocznie los mi sprzyja, że 
panią spotykam. Modliłam się w cudownej kapli­
cy o jedną rzecz i ślubowałam sobie, że ofiaruję 
niedużą sumę osobie, biedniejszej ode mnie. Kiedy 
spostrzegłam panią obok siebie w kaplicy, pomy­
ślałam, że opatrzność wskazała mi tę osobę. Pani 
wygląda tak poczciwie, że pewnie nie obrazi się, 
gdy pani wręczę ślubowaną sumę. Pewnie ma 
pani dzieci albo wnuki, którym zechciałaby pani 
coś przywieźć z Częstochowy. Niech pani przyj- 
mie te pieniądze.

Patrzyła na staruszkę błagalnie i tak poczci­
wie, że kobiecina w zakłopotaniu nie uczula się 
dotkniętą tą propozycją.

— Tak, mam wnuczęta. Jednemu Jędruś na 
imię, drugiemu Filipek. Ojca nie mają, bo na woj­
nie zginął wnet po urodzeniu młodszego. Bieda 
tam jest. Matka, niby moja córka, przerwała się 
z pół roku temu i ani rusz pracować. Sama muszę 
chodzić koło dzieci i córki. W tamtym tygodniu 
przyjechała druga córka i wypchnęły mnie obie na 
Jasną Górę, żebym to przed śmiercią jeszcze zo­
baczyła Najświętsza Panienkę.

Spojrzała zalękn;ona, czy nie za dużo mówi, 
lecz dobry wzrok pani Marysi zdawał się ją za­
chęcać do dalszych zwierzeń.

— Tylko nie wiem, czy ja mogę przyjąć takie 
duże pieniądze tak za nic. — Patrzyła na banknot 
stuzłotowy bez chciwości, lecz jakby z pewnym 
lękiem.

— Niechże panie nie utrudnia mi spełnienia ślu­
bu. Przyda się pani na podarunki dla rodziny. Pro­
szę mi powiedzieć, jak się pani nazywa i gdzie 

mieszka, to może i w przyszłości przyślę co dla 
wnuków.

Stara miała łzy w oczach. Wzięła podawany 
jej banknot i schyliła się, żeby ucałować rękę pani 
Marysi. Lecz ona pogładziła tylko jej głowę, a po­
tem wyjęła z torebki kalendarzyków którym zapi­
sała adres staruszki.

Pani Marysia była bardzo zadowolona, gdy 
wracali na dworzec.

— Prowadź mnie pod ramię, — mówiła do 
Aleksandra — bo zmęczona jestem.

Przez całą drogę mówiła o staruszce, zapowia­
dając, że musi jej coś posłać z Katowic.

Gdy dochodzili do dworca, zwróciła uwagę na 
stojącego w cieniu budynku stacyjnego wysokiego 
mężczyznę o pięknej, śniadej twarzy i czarnych, pa­
lących oczach. Mężczyzna stał nieruchomo i już 
zdała patrzył na panią Marysię uporczywie, niemal 
pożerając ją wzrokiem.

— Znów ten nieznajomy! — szepnęła do towa­
rzysza.

Kiedy Aleksander spojrzał w tę stronę, wzrok 
obcego rozpływał się w przestrzeni tak, że nie było 
powodu do poczytania mu tego za impertynencję.

Z dworca Aleksander zatelefonował na prośbę 
pani Marysi do Katowic, zawiadamiając dyrektora 
teatru o jej przyjeździe.

Wsiadając do pociągu, rozejrzał się Aleksan­
der i nie uszło jego uwagi, że i tamten znalazł się 
w tym samym wozie. Aleksander zmarszczył brwi, 
niezadowolony z dziwnego towarzysza, lecz wkrót­
ce zapomniał o tem zajściu, zajęty rozmową z pa­
llia Marysią. (Ciąg dalszy nastąpi).



Uroczystości w
Rzym. (PAT) W trzecim dniu 

uroczystości w Montecassino kardynał 
Gasparri odprawił pontyfikalne nabo­
żeństwo, na którem obecny oy* mini­
ster Belluzzo, jako przedstawiciel rzę­
du włoskiego, oraz 1’czni reprezentanci 
władz. Po odczytaniu ewangelii opat 
bazyliki św. Pawła w Rzymie wygłosił 
kazanie o św. Benedykcie. W końcu 
mszy św. kardynał Gasnarri udzielił 
zebranym specjalnego błogosławieńst­
wa papieskiego. Następnie opat klasz­
toru w Montecassino wysłał depeszę 
hołdownicze do papieża, króla włoskie­
go i Mus^oliniego.

Ustawa o traktacie z Watykanem.
Rzym. (PAT.) Na posiedzeniu rady 

ministrów uchwalono projekt ustawy o 
wprowadzenie w życie traktatu, zawar­
tego z Watykanem, oraz zarządzeń co 
do stosowania przepisów konkordatu w 
sprawach dotyczących małżeństwa. *

Echa katastrofy samochodowej 
dyplomaty polskiego.

Warszawa. (PAT.) W związ­
ku z mylnemi informacjami, podanemi 
przez prase polską o stanie zdrowia 
polskiego charge d'affaires w Budape­
szcie, p. Łazarskiego, który uległ wy­
padkowi samochodowemu, należy 
stwierdzić, że stan zdrowia radcy 
Łazarskiego, jakkolwiek ciężki, jest 
całkowicie zadowalający. Żadnego 
niebezpieczeństwa dla życia niema.

Zderzenie pociągów.
Warszawa. (PAT.) W nie­

dzielę w krakowskiej dyrekcji kolejo­
wej na stacji Chrzanów linji Kraków- 
Dziedzice zderzyły się dwa pociągi 
towarowe, wskutek czego 13 wago­
nów. ładowanych żywym towarem, 
zostało rozbitych i zatarasowały tor. 
Przerwa w ruchu trwała około 10 go­
dzin. — Ruch osobowy utrzymywano 
przez przesiadanie.

Przyjaźń francusko-polska.
Warszawa. (PAT.) Z okazji odsło­

nięcia w Paryżu pomnika Mickiewicza 
Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki 
przesłał na ręce prezydenta republiki 
francuskiej Doumergu’a depeszę treści na­
stępującej: Z okazji odsłonięcia pomnika 
naszego wielkiego poety narodowego 
Mickiewicza, który na gościnnej ziemi 
francuskiej był jednym z tych, co potra­
fił odkryć duszę polską przed narodem 
francuskim, pragnę wyrazić W. E. moje 
gorące życzenia, aby ten pomnik stał się 
jednym więcej symbolem węzłów niena­
ruszalnych i przyjaźni dotychczasowej 
naszych dwóch narodów.

W obawie przed 1 maja.
Berlin. ‘ (Tel. wł.) Prezydium 

policji zarządziło na 1 maja najwyższy 
alarm policji. Przygotowano we wszy­
stkich najważniejszych punktach mia­
sta samochody, aby policja mogła na­
tychmiast wkroczyć przeciwko de­
monstrantom.

Dr. Schacht składa sprawozdanie.
Berlin. (Tel. wł.) Bawiący tu 

od dwóch dni dr. Schacht odbył dłuż­
sze konferencje z ministrami, którym 
złożył sprawozdanie o obecnym sta­
nie rokowań reparacyjnych. Uchwał 
żadnych nie powzięto.

Parlament włoski obraduje.
Rzym. (PAT.) Prezydentem izby de­

putowanych został wybrany Duratti, uzy­
skując 348 głosów z 350. Prezydentem 
senatu został wybrany Federzoni 166 
głosami na 204.

Nowy rząd duński.
Kopenhaga. (PAT.) Utworzo­

ny został nowy gabinet pod przewod­
nictwem Stauninga. Aby uzyskać 
absolutną większość w parlamencie, 
premier Stauning zgodził się na wej­
ście w skład gabinetu trzech radyka­
łów. Pozostali członkowie rządu sa 

socjalistami. Gabinet będzie rozporzą­
dzą! 77 glosami na ogólną ilość 149 
członków.

Montecassino.
W czasie śniadania, wydanego przez 

opata, przemawiał m. in. minister Bel­
luzzo, wnosząc toast na cześć papieża, 
kardynała Gasparriego i sławnego opa­
ctwa, życząc mu, by nadal dzierżył po­
chodnię cywilizacji. Kardynał Gasparr' 
toastował na cześć króla WłosWego 
Mussoliniego, ministra Belluzzo oraz 
na pomyślność opactwa w Montecassi 
no. — Po śniadaniu minister Belluzzo 
odjechał do Rzymu. Po południu z 
udziałem kardynała Gasparriego odbyły 
się uroczyste nieszpory i procesja z re­
likwiami św. Benedykta.

Wybory w Tyrolu.
Wiedeń. (PAT.) W niedzielę 

odbyły się wybory do sejmu tyrol­
skiego. Stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne zdobyło 26 mandatów (po­
przednio 28), socjal-demokraci 6 man­
datów (8). niem. narodowcy 2 mand. 
(4), nowe stronnictwo „Związek Sta­
nów" 3 mand.

Przy wyborach do rady miejskiej 
w Insbrucku socjal-demokraci zdobyli 
18 mand. (17), chrześc.-społ. 14 mand. 
(13), niem. narodowcy 6 mand. (8), na­
rodowi socjaliści 1 mand. (2).

Katastrofa w fabryce materiałów 
wybuchowych.

Praga. (PAT). W państwowej 
fabryce materjałów wybuchowych w 
Semtinie koło Pardubic nastąpił wybuch 
w oddziale nitrogliceryny. Skutkiem 
wybuchu oddział ten został zniszczony, 
zaś inne budynki fabryczne częściowo 
uszkodzone. Również wskutek wybu­
chu zaczął palić się las. Według do­
tychczasowych doniesień wśród zaję­
tych w fabryce robotników jest 5 osób 
zabitych i 15 ciężko lub lżej rannych 
W ubiegłym tygodniu miał miejsce w 
tejże fabryce wybuch pary eteru, który 
poza poranieniem kilku ludzi nie spra­
wił większych szkód.

Wyrok na komunistów.
Białystok. (AW.) Po 10-dnio- 

wej rozprawie zapad! wyrok w wiel­
kim procesie przeciwko 35 oskarżo­
nym członkom Centralnego Komitetu 
Komunistycznego. Wyrokiem sądu 5 
oskarżonych zasądzonych zostało na 
15 lat ciężkiego więzienia. Poza tern 
skazano: 5 osób na 12 lat ciężkiego 
wiezienia 4 na 10, 2 na 8, 5 na 6. 2 na 
4 lata ciężkiego więzienia oraz 5 osób 
na 3 lata domu poprawy. 7 oskarżo­
nych uniewinniono.

Trujące gazy.
Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio do­

noszą. że w fabryce amunicji z nie­
wiadomej przyczyny wydobył się gaz 
trujący. Wskutek tego tysiące domów 
w najbliższej okolicy musieli miesz­
kańcy pospiesznie opuścić. Dotych­
czas nie stwierdzono wypadków 
śmierci, natomiast wiele osób ciężko 
zachorowało wskutek zatrucia gazem

Pożar historycznego lasu.
Paryż. (Tel. wł.) W lasach hi­

storycznego wzgórza z czasów wojny, 
Hartmannsweilerkopf. wybuchł pożar, 
który szerzy się z niezwykłą gwałto­
wnością. Dotychczas spłonęło 400 he­
ktarów. Pożar zagraża okolicznym 
miejscowościom. Od czasu do czasu 
słychać wybuchy granatów, tkwią­
cych jeszcze w ziemi z czasów woj­
ny. Skonsygnowane straże ogniowe 
i wojsko są bezsilne wobec rozszala­
łego żywiołu.

Akcja wyborcza w Anglji.
Londyn. (A. W.) Mac Donald wy­

głosił w niedzielę mowę wyborczą, w któ­
rej oświadczył, że stronnictwo pracy 
uważa za pierwsze swe zadanie zwalcza­
nie bezrobocia i przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych z Rosją sowiecką. W 
sferze polityki zagranicznej uważa stron­
nictwo pracy za najważniejszą sprawę, 
podjecie próby układu flotowego z Ame­
nt*

| Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Najwyższy sąd krajowy we Wro­
cławiu skazał urzędnika biurowego 
Ludwika Domolitkiego z Bytomia na 
P/Ąroku ciężkiego więzienia oraz utra­
tę praw obywatelskich na przeciąg 5 
lat za zdradę kraju oraz zdradę tajem­
nic wojskowych.

♦

W Szombierkach przystępowały 
polskie dzieci, w liczbie 21, do pierw­
szej Komunji św. Kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił ks. proboszcz Drzyz­
ga, poczem odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo.

♦

Za nieprawne posiadanie rhaterjału 
wybuchowego skazał sąd robotnika 
Pawła M. z Miechowie na 100 marek 
grzywny oraz 5 miesięcy więzienia.

Z Gliwickiego.
W tych dniach zmarła w Pysko­

wicach wdowa Pinkałowa w 95 roku 
życia. Zmarła była najstarszą oby­
watelką miasta.

♦

W lesie w pobliżu Ciarkowa wy­
buchł z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny olbrzymi pożar, który stra­
wił około 5 mórg zadrzewienia. Ogień 
ugaszono dzięki energicznej pomocy 
mieszkańców Ciarkowa i okolicy.

Z Strzeleckiego.
W rzeźni w Strzelcach zabito w 

tych dniach świnię, która ważyła 7 
centnarów, aczkolwiek liczyła dopiero 
1 rok i 5 miesięcy. Rzadki ten okaz 
pochodził z ekonomii więzienia strze­
leckiego. *

Swego czasu włamali się złodzieje 
do składów „Rolnika" i firmy Rosen­
berg w Strzelcach, znajdujących się 
w jednem podwórzu. Złodzieje skradli 
„Rolnikowi" 21 centnarów owsa, 4 
centnary pszenicy i kilka centnarów 
żyta, zaś firmie Rosenberg skradziono 
33 centnary żyta i 34 centnary ospy. 
Sprawców kradzieży w liczbie sześciu 
wytropiono i wszyscy stawali w tych 
dniach przed sadem. Głównym wino­
wajcą był robotnik G.. zatrudniony w 
fhmi< Kuboń w Strzelcach, już pięć 
razy karany za kradzież. G. został 
skazany na rok i trzy miesiące wię­
zienia oraz utratę praw obywatelskich 
na przeciąg trzech lat. Reszta oskar­
żonych została skazana na kary pie­
niężne.

Z Kozielskiego.
Morderca Józef Morawiec z Turza 

(powiat raciborski), odsiadujący karę 
w jednem z więzień województwa ślą­
skiego wyłamał się z tegoż więzienia 
i schronił się na Śląsk Opolski. Wła­
dze polskie powiadomiły o ucieczce 
Morawca policję niemiecką. W tych 
dniach około północy zjawił się wyła- 
mywacz na dworcu kolejowym w Kę­
dzierzynie. Spostrzeżony przez poli­
cję, znikł w tłumie. Policja puściła się 
w pościg za uciekającym i po oddaniu 
kilku strzałów zdołała go ująć. Po­
nieważ był ranny, umieszczono go na- 
razie w lecznicy w Kędzierzynie.

•

Nieznani włamywacze wtargnęli do 
składu rzeźnika Rosola w Koźlu i skra­
dli około 3 centnary kiełbasy.

Z Opolskiego.
W tartaku Pawlika w Popielowie 

zatrudniony woźnica Barczyk postra­
dał żypie przy zwożeniu drzewa z la­
su. B. spadł z wozu naładowanego 
drzewem długiem i dostał się pod ko­
ła, które przeszły mu przez głowę. 
Śmierć nastąpiła na miejscu.

*

W niedzielę Trójcy Przenajświętszej 
przybędzie do Krapkowic Najprzew. 
ks. biskup - sufragan dr. Wojciech ce­
lem bierzmowania wiernych w Krap­
kowicach i w sąsiednich parafjach.

♦

W niedzielę, dnia 14 kwietnia polskie 
dzieci w Groszowicach w liczbie 51 (19 
chłopców i 32 dziewcząt) przystąpiły po 

raz pierwszy do Stołu Pańskiego. Pod­
czas Mszy św. przemówił do dzieci ks. 
proboszcz Haase, który w pięknych sło­
wach wskazał na ważność dnia pierwszej 
Komunji św. Następnie dziatki składały 
ślubowanie i przyrzeczenie. Odśpiewa­
niem „Te Deum“ i błogosławieństwem za­
kończono uroczystość. Po południu od­
były się uroczyste nieszpory. Podczas 
Mszy św. przygrywała orkiestra.

Z Dobrodzieńskiego.
W niedzielę 14 kwietnia przystępo­

wały dzieci parafii Sieraków po raz pier­
wszy do Stołu Pańskiego. Z tych było 
34 polskich a 11 niemieckich. Ku zdzi­
wieniu polskich parafian odbyta się cała 
uroczystość w języku niemieckim. Pod­
czas Mszy św. śpiewali nauczyciele na 
głosy po niemiecku. Tak samo do dzia­
tek przemówił ks. proboszcz tylko po nie­
miecku. Wśród parafian polskich panuje 
wielkie oburzenie na takie traktowanie ze 
strony ks. proboszcza Musioła.

♦

Niedawno temu w Gosławicach pe­
wien 22-letni murarz zastrzelił na zabawie 
tanecznej pewną młodą kobietę. Młody 
ten człowiek wziął broń ze ściany, aby ja 
sobie obejrzeć. W tejże chwili padł strzał 
i ugodził kobietę tak nieszczęśliwie, iż 
umarła krótko po wypadku. W czwartek 
odpowiadał młody człowiek przed sądem 
ławniczym w Opolu, który go skazał na 
3 miesiące więzienia. Kara została przy 
beznagannem prowadzeniu odroczona na 
trzy lata. .

Z Niemodlińskiego.
Żona robotnika Zeha w Szurgosz- 

czy powiła w tych dniach dziewiętna­
ste z rzędu dziecko. Z tych 19 dzieci 
żyje 15.

Program radiowy.
Środa, 1 maja 1929 r.

Katowice, fala 416,1 m.: 11.56 Sygnał czasu, hej­
nał — 15.45 Komunikaty Związków Gospodar­
czych — 16.00 Płyty gramofonowe — 17.00 Od­
czyt z Krakowa: „Puszcza Białowieska" — 
17.25 Wykłady języka polskiego „Prus a Sien­
kiewicz" — 17.55 Koncert z Warszawy — 18.50 
Rozmaitości — 19.10 „Gospodyni śląska" — 19.45 
Komunikaty Towarzystwa Czytelni Ludowych. — 
20.00 Transmisja uroczystości ku uczczeniu Dvo- 
raka z Pragi — 22.00 Komunikaty z Warszawy
— 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

Warszawa, fala 1.95.3 m.: 11.56 Sygnał czasu 
hejnał — 12.10 Program dla dzieci wiejskich 
13.00 Komunikat rolniczy, giełda — 15.10 Od. 
czyt: Ideały polityczne i społeczne Wielkiej Emi­
gracji — 15.35 Kom. harcerski — 15.50 Kącik 
artystyczny Ligi samowystarczalności gospodar­
czej — 16.00 Płyty gramofonowe — 17.00 Ódczyt 
dla młodzieży szkolnej — 17.25 Skrzynka pocz­
towa — 17.55 Koncert — 18.50 Rozmaitości — 
19.10 Odczyt o Polsce — 19.35 Skrzynka rolni 
cza — 20.00 Słuchowisko z Pragi: uroczystości 
ku czci Dworzaka — 22-05 Odczyt — 22.25 Ko­
munikaty P. A. T. — 22.40 Komunikaty, sport — 
23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: Sygnał czasu, hejnał — 
17.00 Odczyt: Puszcza Białowieska — 17.25 
Odczyt: Sokrates i sofiści — 19.10 Skrzynka 
pocztowa — 19.35 Skrzynka rolnicza — 22.05 
Odczyt — 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m.: 13.00 Sygnał czasu, płyty 
gramofonowe — 14.00 Giełda, następnie komu­
nikaty — 16.50 Myśli katolickie — 17.10 Odczyt: 
opowieści ludowe — 17.25 Słuchowisko dla dzie­
ci — 17.55 Koncert — 18.50 Nadprogram — 19.15 
Odczyt: Pierwszy rok życia niemowlęcia — 
19.40 Pogadanka franc. — 20.05 Radjokronika —
20.30 Koncert — 22.00 Sygnał czasu, kom- 
P. A. T. — 22.15 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 321,2 m.:
Gliwice, fala 326,4 m.: 15.50 Program dla dzieci

— 16.30 Radjokoncert — 19.35 Odczyt o kul­
turze — 20.30 Muzyka — 21.00 Słuchowisko 
Aleks. Rungre „Durchsagen" — 22.30 Muzyka 
taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.; 15.30 Sprawy kobiece — 
16.00 Odczyt V Filozofowie architektury —
16.30 Program teatralny dla młodzieży — 18.10 
Pogawędka techniczna — 18.35 Odczyt II.: Fran­
cja — 19.00 Zagadnienia prawne — 19.30 Od­
czyt: „Spotkanie z mężami stanu — 20.00 
„Pierwszy maja dawniej a dziś" — 20.40 Ra- 
djokoncert — muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 10.30 Chór dzieci robotni­
czych — 11.00 Koncert symfoniczny — 15.00 
Nadawanie obrazów — 15.30 Koncert — 17.30 
Odczyt: Wyprawa Krasina — 18.00 Pieśni spo­
łeczne — 19.00 Odczyt: Ludzie z głębin — 
20.05 Słuchowisko: Ballada miasta — następnie 
koncert, po transmisji nadawanie obrazów.



SPORT.
Wynik zawodów niedzielnych.

Katowice, 28. 4.
I. F. C. Katowice — Warszawianka (Warszawa) 

0:0 (0:0).
Gra byta jednostajna i stała na niskim po­

ziomie. Drużyna Warszawianki wystąpiła w peł­
nym składzie, napad obydwóch drużyn nie umiał 
stworzyć groźnej sytuacji. Sędziował p. Słom­
czyński z Sosnowca b. dobry.
Łódź.

Ł. K. S. Łódź - Ruch W. Hajduki 2:2 (1:1).
Niezasłużoną porażkę ponosi leader Ligi Ruch 

w Łodzi, gdyż mając przez cały czas przewagę, 
przegrywa jedynie z powodu pechu. Gra bardzo 
ładna i interesująca. Ślązacy pokazali się z naj­
lepszej strony. Mimo, że Ruch przegrał, prowa­
dzi nadal w tabeli.
Lwów.

Pogoń (Lwów) — Garbarnia Kraków 3:2 (1:0).
Garbarnia prowadzi w drugiej połowie nawet 

2:1 przegrywa jednak zawody z powodu mylnej 
taktyki obronnej,
Warszawa.
Polonia Warszawa — Cracovia Kraków 1:1 (0:1).

KS. „06" Katowice — KS. Pogoń Katowice 
2:1 (1:0).

Gra była ostra, bramki dla „06“ Lamusik i 
Ćmiech, dla Pogoni Malik.
KS. Roździeń — Szopienice, — KS. Policyjny 

Katowice 2:1 (2:0).
Sensacyjne zwycięstwo odniósł KS. Rozdzień, 

gra odbyła się w szybkiem tympie.
KS. Słowian Katowice — KS. Silesia Paruszowiec 

7:3.
KS. Odra Szarlej — A. K. S. II. 2:0 (0:0).
Zwycięzcy mieli przez cały czas przewagę, 

przyczem atak był w dosyć dobrej formie. U 
A. K. S-U na wyróżnienie zasługuje bramkarz.

Kolejowy KS. Katowice — KS. „06“ Mysłowice 
(0:0).

Zasłużone zwycięstwo odnosi Kolejowy.
Rez. KS. Kolejowy — rez. „06“ Mysłowice 0:2. 
1 jun Kolejowy KS. — 1 Sun. KS. „06“ Mysło­

wice 0:2.
KS. Śląsk Świętochłowice — KS. Naprzód Lipiny. 

1:1 (1:0).
Po zawodach przyszło do niemiłego zajścia, 

pomiędzy kap. druż. Nieradą, a graczami Śląska. 
KS. Ruch II. W. Hajduki — Ks. Śląsk Tarn. Góry 

3:1.
Zasłużone zwycięstwo odnosi Ruch.

Rez. Ruch W. Hajduki — rez. KS. Śląsk Tarn. Góry 
5:2.

I. K. S. Tarn. Góry — KS. Śląsk Świętochłowice 
6:0 (3:0).

KS. Jedność G. Łaziska — Haller Wełnowiec 
5:0 (3:0).

KS. Śląsk Siemianowice — KS. Rybnik „20“ 
5:1 (3:0).

KS. Haller W. Hajduki — Poniatowski Godula 1:1.
KS. „09“ Mysłowice — KS. Kościuszko Szopie­

nice 3:1 (0:1).
Rez. KS. „09“ Mysłowice" — Rez. KS- Kościuszko 

5:3.
Sztafeta 20/400 mtr. w Król. Hucie.

W niedzielę odbył się na Stadionie w Król. Hu- 
zcie bieg sztafetowy, przeprowadzony przez KS. 
Stadion o puhar dyr. Skarbofermu, p. Zagórow- 
skiego. Udział brało 7 drużyn. Pierwsza przy­
była drużyna KS. Stadionu w czasie 19 min. 46.2 
sek. II. KS. Roździeń-Szopienice, III. Policyjna 
KS. Kat.

Raid motocyklowy.
W niedzielę przeprowadził śląski klub motocy­

klowy wielki raid na trasie Katowice—Cieszyn— 
Katowice około 200 km. Do startu stanęło 35 
maszyn. Najlepszy czas zdobyli p. Breslauer Ju­
nior (solo) i p. Pielawski (z wózkiem).

Dalsze wyniki:
Wisor Rudolf na Cowentry Eagle 172 ccin. 

31 p. karnych.
Klasa A. 250 ccm.

1. Zdankiewicz Roman No. 15 Puch 220 ccm 382 p. 
bez p. karnych.

2. Exner Józef No. 2 Ziindabp 249 ccm. 328 punk­
tów, bez p. karnych.

Klasa B. do 350 ccm.
1. Breslauer Kurt No. 6 Coventry Eagle 350 ccm. 

483 p. bez p. karnych. Zaznaczyć należy, źe 
był to najlepszy czas dnia.

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
Przepisy dla zwiedzających wystawę.

Gospodarzem terenów wystawo­
wych na czas trwania wystawy od 
16 maja do 30 września 1929 r. jest 
Powszechna Wystawa Krajowa w Po­
znaniu. Osoby zwiedzające wystawę 
poddać się muszą następującym naj­
ważniejszym przepisom.

Wszelkiego rodzaju karty wstępu 
na tereny winni właściciele okazać 
każdorazowo na żądanie organów 
kontrolnych wystawy.

Dzieci poniżej lat 12 mają dozwo­
lony wstęp na wystawę tylko w to­
warzystwie osób dorosłych, które 
przyjmują za nie pełną odpowiedzial­
ność.

Wjazd samochodami, dorożkami 
oraz innemi środkami lokomocyj na 
tereny PWK. jest zakazany.

Wprowadzanie psów na tereny 
wystawowe jest wzbronione.

Palenie tytoniu w pawilonach wy­
stawowych jest również policyjnie

Klasa C. 500 ccm.
1 Augustyn Polak St. przodownik Pol. Wojew- 

No. 17 A. J. S. 498 ccm. 177 p. bez p. karnych.
2. Tramch Otton No. 5 Rudge Whitworth 499 ccm. 

2 p. karne.
3. Chmiel Paweł No. 8. B. S. A. 493 ccm. — 7 p.

karnych.
Kategoria B. KI. F.

1. Wiekus Paweł No. 1. na Rudge Whitworth, z 
wózkiem 499 ccm, — 7 p. karnych.

Klasa G. do 1000 ccm.
1. Pielawski Kazimierz No. 13. B. S. A. 770 ccm., 

4556 p. bez p. karnych. Najlepszy czas dnia.
Odpadli z raldu z powodu defektów.

1. Tomczek No. 4. Victoria 498 ccm.
2. Rotter No. 18. N. S. U. 498 ccm.

Teatr Polski w Katowicach,
Koncert chóru rumuńskiego.

W poniedziałek odbył się w teatrze 
polskim koncert znanego chóru ru­
muńskiego, który w wielu miastach 
Europy zbierał laury. Były one rze­
czywiście zasłużone. Chociaż chór 
nie składa się z 200 osób, jak zapo­
wiadały afisze, lecz liczy tylko 63 
osoby, to jednak ilość ta jest dosta­
teczna do osiągnięcia pełni brzmienia. 
Zwłaszcza, że o sile brzmienia nie 
tyle stanowi ilość chórzystów, ile ja­
kość głosów, jakiem rozporządzają, 
oraz dyscyplina wszystkich członków 
chóru w stosowaniu równomiernem 
zmian dynamicznych. A chór rumuń­
ski rozporządza pięknemi glosami w 
sopranach, a zwłaszcza altach oraz 
basach. Natomiast tenory pozostawiają 
wiele do życzenia pod względem ja­
kości głosów.

Chór rozpoczął produkcje odśpie­
waniem polskiego hymnu państwowe­
go i to po polsku, co podnieść należy 
z uznaniem, tern więcej, że wiadomo 
jak trudnym jest język polski dla cu­
dzoziemca. Również po polsku od­
śpiewano kołysankę Różyckiego, oraz 
popularną, pieśń „Tam na górze jawor 
stoi" z takiem zrozumieniem i odczu­
ciem nastroju, którego pozazdrościć 
może każdy polski chór. 

wzbronione, za wyjątkiem restaura- 
cyj, kawiarń, dancingów i t. p.

Do oprowadzania wycieczek po te­
renach wystawowych upoważnieni są 
tylko przewodnicy Dyrekcji PWK., 
opatrzeni w odpowiednie oznaki.

Wszelkie amatorskie zdjęcia foto­
graficzne można wykonywać na tere­
nach PWK. podczas trwania Wysta­
wy jedynie po wykupieniu w kasach 
wejściowych kuponu w cenie 2 zł. za 
każdy aparat fotograficzny. Kupon ten 
ważny jest tylko w dniu wykupienia. 
Wykonywanie amatorskich zdjęć fo­
tograficznych wnętrz hal i pawilonów 
jest zakazane ze względu na możność 

.tamowania ruchu publicznego. Zdję­
cia fotograficzne bezpłatnie mogą do­
konywać sprawozdawcy pism, za oka­
zaniem legitymacji dziennikarskich.

Reklamacje i zażalenia winny być 
zgłaszane w ciągu 24 godzin do biura 
„Reklamacyj i zażaleń" — pawilon 22 
na terenach A.

Resztę programu wynełniły inte­
resujące pod względem harmonicznym 
pieśni kompozytorów rumuńskich. 
Wszystkie pieśni odśpiewane były po 
mistrzowsku. Na takiem wykonaniu 
wzorować się powinien każdy chór.

Widownia słabo była zapełniona. 
A szkoda! Nasi chórzyści-amatorowie 
mogliby wiele skorzystać! C. Z.

„Kawiarenka."
We wtorek, dnia 30 b. m. ukaże się 

ciesząca się dużem powodzeniem peł­
na humoru „Kawiarenka", której zna­
ny komik p. Zoner do łez rozśmiesza 
publiczność. Poza tern w rolach głów­
nych w „Kawiarence" występują pp. 
Kozłowska, Sawicka, Michałowska, 
Pawłowski, Poreda i Erwan.

„Bal Maskowy."
W środę, dnia 1 maja ukaże się po 

raz czwarty wspaniała opera J. Ver- 
di’ego „Bal Maskowy", która na pre- 
mjerze doznała entuzjastycznego przy­
jęcia. Wszystkie dotychczasowe 
przedstawienia „Balu Maskowego" za­
pełniły widownię do ostatniego miej­
sca. W partjach głównych wystania 
pp. Bielecka, Chodakowska, Kucz- 
mierczykówna, Kowalski, Romanow- 
si, Martini, Mazanek, Petecki. Dyry­
guje kapelmistrz St. Barański.

„Uroczystość 3 Maja w Teatrze 
Polskim.

W dniu święta narodowego 3 Maja 
odbędzie się w Teatrze Polskim uro­
czysta Akademia. Na program złożą 
się: Produkcje artystyczne pp. M. Bie­
leckiej, S. Strońskiej, Dyr. W. Nowa­
kowskiego, St. Romanowskiego, M. 
Tarnowskiego. Następnie produkcje 
orkiestry operowej pod batutą Dyr. 
Milana Zuny oraz występ baletu i chó­
ru. Akompaniować będzie p. St. Ba­
rański. Dyrekcja Teatru komunikuje, 
iż na polecenie Komitetu Wykonaw­

czego Uroczystości 3 Maja zarezer. dla 
Reprezentantów Władz i Społeczeń­
stwa: loże, fotele, oraz 1 rząd I-go bal­
konu — natomiast wszystkie pozosta­
łe bilety pozostawiła Dyrekcja Teatru 
do rozsprzedaży Kasie Teatru pomię­
dzy publiczność. Bony i zniżki ważne

„Wesele na Kujawach" 4 Rybniku.
We wtorek, dnia 30 b. m. w sali 

Hotelu Świerklaniec w Rybniku o go­
dzinie 7.30 wystąpi zespół baletowy 
Teatru Polskiego z Katowic odegra 
balet-operę F. Nowowiejskiego „We­
sele na Kujawach." Bilety do nabycia 
w firmie Malik ul. Piłsudskiego.

Popularne przedstawienie „Obrony 
Częstochowy" w Rybniku.

Staraniem burmistrza miasta Ry­
bnika, p. Webera urządza Teatr Polski 
w Rybniku w sali Hotelu Świerklaniec 
w czwartek, dnia 2 maja dwa popular­
ne przedstawienia „Obrony Często­
chowy."
„Wesele na Kujawach" w Tarnowskich 

Górach. z
W czwartek, dnia 2 maja odegra 

Teatr Polski z Katowic w Tarnowskich 
Górach w sali Domu Ludowego barw­
ny balet - operę F. Nowowiejskiego 
„Wesele na Kujawach" oraz Divertis­
sement Baletowe. Bilety do nabycia 
w Księgarni śląskiej w Rynku.

„Pigmaljon."■
Najbliższą nowością zespołu dra­

matycznego będzie komedja w 5 ak­
tach J. Bernada Shawa „Pigmaljon." 
„Pigmaljon" obiegł wszystkie sceny 
europejskie z niebywałem powodze­
niem, zdobywając wszędzie entuzja­
styczne przyjęcie ze strony publiczno­
ści i fachowej krytyki literackiej. Pró­
by z „Pigmaljona" odbywają się pod 
kierunkiem reżyserskim Dyr. W. No 
wakowskiego. Obsadę głównych ról 
stanowić będą pp. Strońska, Bohdan 
ska, Orzecka, Ludwiżanka, Sawicka. 
Dyr. W. Nowakowski, Bogusławski 
Purzycki, Pawłowski i inni.

Repertuar.
Wtorek, dnia 30 b. m. „Kawiaren­

ka."
Środa, dnia 1 maja „Bal Maskowy." 
Piątek, dnia 3 maja Uroczysta Aka­

demia.
Teatr Polski na prowincji.

Wtorek, dnia 30 b. m. „Wesele na 
Kujawach", Rybnik.

Czwartek, 2 maja „Obrona Często­
chowy", Rybnik — 2 przedstawienia.

Czwartek, dnia 2 maja „Wesele na 
Kujawach". Tarnowskie Góry.

Najwyższe drzewa na świecie spo­
tyka się w Australii między drzewami 
gumowemi, gdzie dochodzą do 120 me­
trów wysokości.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

PROSZEK OD HOLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH

KOWALSKINA
& USUWA NAJSILNIEJSZE

BÓUGŁOWY ®

MASZYNY DO SZYCIA
SINOERA, świat, fabryk, 

złotemi medalami oraz

tylko za gotówkę po cenach ściśle
hurtowvch, poleca:

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN'19 
Warszawa, Chmielna 32/35

1. maszyna nożna bębenkowa zł. 260.— 2. Mas>yna kryta gabinetowa
zł 310 — 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. Rower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. gat.) zł. 260.— Uwaga: Do każdej 
maszyny dodaiemy bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowan a. Wysy­
łamy na prowincję po naoesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Gwarancja 
15-letnia. Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów

dziękczynnych.

Agitujcie za naszą gazetą!

Kino Rialto
dawniei Kino Kammer

KATOWICE.
Arce wesoła komedja egzotyczna:

Awantura arabska.
W rolach głównych: William Boyel — 

Mary Astor — Ludwik Wol heim.

Kino Pałacowe
Katowice

Królowa Jazzbandu

aaaaaAABAAAAAAA WWWWWWVW 
Uzdrawia i chroni 

przed zwapnieniem serca i mózgu mój preparat 
„Triumf**, jest on sporządzony na podstawie 
długoletnich badań co do swei skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wapna, osiadaiacy na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi. 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
A. Kratzel, Katowice, Wojewódzka 32, I.

Na raty! Niskie ceny!

Kto chce tanio i ładnie 
mieszkanie umeblować 
zaoszczędzi wiele pieniędzy, jeżeli kupował 
■■ będzie meble wprost =====

z Fabryki Mebli „Fameta"
w zast: B. Płókarz

Katowice, ul. Sonieskiego 19 (dawniej Roonstr.) 
Przy wpłacie 10—20 %, a ręsztę można na­
wet do 30-ci miesięcy spłacać, otrzyma każdy, 
bez poręczyciela meble wszelkiego ro- 
dzaiu jak: jadalne, sypialnie, urządzenie 
kuchenne i biurowe, garnitury klubowe i salo­
nowe. kanapy, otomany, łóżka fotelowe, mate­

race i t. p„ kapy, oywany i chodniki.
Otwarte od godz. 8 rano do godz. 7 wieczór, 

w niedzielę i święta od godz. 9—2.

Niskie ceny! Na raty!



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego**

i WIHDOMOŚCI ZE ŚLĄSKU

StOda B Miesiąc maj poświęcony 
B czci Naiśw. Marji Panny.

IB Św. Filipa i Jakóba, apost, 

wa i męczen- w I. wieku
maja B Sw. Walburgi, pannyksieni

SŁÓW: LUBOMIR.

Wznijdzie gwiazda z Jakóba i po­
wstanie różdżka z Izraela.

(Num. XVII. 8).
Wszystka piękna jesteś przyjaciół­

ko moja, a niemasz w tobie zmazy.
• (Pieśń IV. 7).

Zdanie: Piekło pełne jest takich, 
którzy dobrze chcieli, a źle czynili.

Rocznice: 1097 uroczysta kon­
sekracja katedry gnieźnieńskiej. — 
Uwolnienie Zbigniewa. — 1097 podział 
kraju między Zbigniewa, syna Włady­
sława Hermana i Krzywoustego. Zbi­
gniew otrzymuje Wielkopolskę z Kuja­
wami i Mazowsze; Bolesław — Śląsk 
i Małopolskę, wyjąwszy miasta Wro­
cław, Kraków i Sandomierz, które mia­
ły przejść w jego ręce dopiero po 
śmierci Władysława Hermana. — 1455 
umiera Zbigniew Oleśnicki, kardynał 
od św. Pryski i biskup krakowsi. — 
1463 zabiegi Hieronima, arcybiskupa 
kreteńskiego, legata Piusa II, podejmo­
wane celem ukończenia sporu polsko- 
krzyżackiego, spełzają na niczem. — 
1497 nieszczęśliwa wyprawa Jana Ol­
brachta na Mołdawian. — 1576 Stefan 
Batory poślubia Annę Jagiellonkę. Ko­
ronacja. Obrzędu dopełnił biskup ku­
jawski Stan. Kamkowski w asystencji 
biskupów przemyskiego i chełmskiego. 
— 1576 Mazowsze pod względem pra­
wnym zrówn. z Koroną. — 1711 śmierć 
Andrzeja Załusiego, bisk. warmińskie­
go. — 1756 Austria i Francja łączą się 
przeciwko Prusom i Anglji. Do tego 
przymierza przystąpiła carowa Elżbie­
ta, a później i August III jako elektor 
saski. — 1831 odezwa naczelnego wo­
dza do krajów zabranych. — 1894 
puszczenie w ruch kolejki ulicznej na 
linji Bytom—Piekary. — 1902 konse­
kracja kościoła w Roździeniu, przez 
ks. kardynała Jerzego Koppa. — 1928 
krwawy dzień w Warszawie. Komu­
niści napadli socjalistów. Cztery tru­
py i 300 rannych.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wschodzi o godz. 4.22, zacho­
dzi o godz. 19.2. Księżyc wschodzi o 
godz. 1.36, zachodzi o godz. 9.22. — 
Wenera w kwadraturze z Marsem. — 
Merkury wsch. o godz. 4.45, zach. o 
godz. 20.32. — Wenus wsch. 3.23, zach. 
17.37. — Mars wsch. 8.44, zach. 0.58. 
— Jowisz wsch. 4.50, zach. 19.50. — 
Saturn 23.02, zach. 7.18.

Długość dnia 14 godzin 40 minut. — 
Zmiany powietrza: dżdżysto. 
Jutro: deszcz i mgła.

Przepowiednia pogody na miesiąc 
maj: Cały miesiąc ma być zmienny 
i to bardzo, do tego dosyć chłodny i 
niestały.

Kmicie u naszych inserentów!

Przysłowia na miesiąc maj.
Na pierwszego maja szron, obie­

cuje hojny plon.
Jeśli deszcz w nocy Filipa i Jakóba, 

na dobry urodzaj dość pewna rachuba.
Chłodny maj, dobry urodzaj.
Mokry maj, rośnie żytko jako gaj. 
Gdy się w maju pszczoły roją, ta­

kie roje w cenie stoją.
Tyle się w maju pszczoły roją, ile 

Ich było przed św. Michałem.
Choć dziś Anastazy, pal w piecu 

dwa razy.
Kiedy w Znalezienie Krzyża świę­

tego deszcz pada, orzechy nie obro­
dzą.

Deszcz na św. Florjana, skrzynia 
groszem napchana.

Jak się zasieje len w św. Stanisła­
wa, to tak urośnie jak ława.

Św. Stanisław — pierwszy siew 
prosa, a ostatni owsa.

Św. Stanisław len sieje, Zofja ko­
nopie, a Urban jęczmień i owies każę 
kończyć, chłopie.

Po św. Stanisławie sadzą fasole 
prawie.

św. Izydor wołkami orze, a kto go 
prosi, to mu pomoże.

Pankracy, Serwacy, Bonifacy, 
wszyscy są jednacy, źli na ogrody 
chłopacy.

Jak się rozsierdzi Serwacy, to 
wszystko zmrozi i przeinaczy.

Św. Zofja kłośy rozwija.
Na Pańskie Wniebowstąpienie — 

żyta wykłosienie.
Na Wniebowstąpienie deszczyk 

mały, mało paszy przez rok cały.
Pogoda na Urbana, to wielka wy­

grana.
Pogoda na Urbana, deszcz na Wita, 

to dobrze na żyta.
Na Urbana chwile jakie i lato takie.
Deszcz w Zielone Świątki, da Bóg 

wielkie sprzątki.
Mokre Zielone Świątki dają tłuste 

Boże Narodzenie.
Do św. Ducha nie składaj kożucha. 
Marja Magdalena rada płacze t. j. 

zwykle tego dnia deszcz pada.

Województwo śląskie.
* Wpisy do szkół. Wpisy dzieci 

nowo wstępujących lub nie uczęsz­
czających dotychczas do publicznych 
szkół powszechnych polskich odbywać 
się będą w dniach 4, 6, 7, 8, 10 i 11 
maja bieżącego roku w godzinach od 
16 do 19 czyli od 4 do 7 po południu 
w kancelarji tej szkoły, do której dziec­
ko ma uczęszczać od dnia 1 września 
1929 r.

* Zapomogi dla ubogich. Urząd 
Wojewódzki wyznaczył w tych dniach 
dalsze 52 tysiące zł dla bezrobotnych 
i miejscowych biednych w obrębie 
Województwa śląskiego, jako jednora­
zową zapomogę. Z kwoty tej przy­
padłe na obwód miasta Katowic 3665 
zł, Król. Hutę 3497 zł, Bielsko 983 zł, 
Świętochłowice 6538 zł, Bielszowice 
2455 zł, Tarnowskie Góry 3050 zł, Lu­
bliniec 1650 zł, Pszczyna 6262 zł, Ry­
bnik 9100 zł, Cieszyn 4160 zł.

Z Katowickiego.
Katowice. (W s p r a w i e zaku­

pu koni wojskowych). Przed 
kilku dniami umieściliśmy rozporzą­
dzenie, dotyczące zakupu koni dla woj­
ska. W związku z tem donosimy, że 
komisja ustaliła następujące ceny: za 
konie artyleryjskie (148—152 ctm) 1000 
do 1100 zł. Za pełnowartościowe ko­
nie typu „A" i „C“ 1200—1350 zł. Za­
kup koni rozpoczął się dnia 25 kwie­
tnia. Termin zakupu kończy się w 
dniu 15 lipca bieżącego roku.

— (święcenie 3 maja.) Dy­
rekcja policji w Kai .wicach ; rwypo­
mina, że w m^śl rozporządzenia poli­
cyjnego z dnia 26 kwietnia 1927 r. o 
zewnętrznem uczczeniu święta 3-go 
Maja zakazane jest w dniu tegoż świę­
ta w czasie od godziny 9 do 12: 1. wy­
konywanie przemysłu szynkarskiego 
we wszystkich restauracjach, kawiar­
niach. destylach i wszelkiego rodzaju 
wyszynkach; 2. wykonywanie wszel­
kich prac w zakładach golarskich i 
fryzjerskich; 3. wykonywanie wszel­
kiego handlu ulicznego jakoteż ze stra­
ganów, kiosków i t. p. urządzeń. W 
dniu święta 3 Maja również obowią­
zują wszelkie inne przepisy o ze­
wnętrznem uczczeniu niedziel i świąt 
osĄz o handlu i pracy w niedziele i 
święta. Zakaz obowiązuje na obszarze 
miasta Katowic jak i powiatu katowi­
ckiego.

— (Pokwitowanie). Sieroci­
niec im. dr. Mielęckiego w Katowicach 
otrzymał w tych dniach z Anglji ofiarę 
w kwocie 708,05 zł za staraniem p. pre­
zydenta miasta Katowic dr. Kocura. 
Zarząd Sierocińca składa ofiarodaw­
com oraz p. dr. Kocurowi szczere po­
dziękowanie.

— (Ś 1 ą s k i K1 u b Jazdy). W 
Katowicach założony został śląski klub 
jazdy. Prezesem klubu wybrano by­
łego ministra Bolesława Grodzieckie- 
go, a zastępcą inżyniera Grabianow- 
skiego. Ujeżdżalnia klubu znajduje się 
w Siemianowicach. Sekretarjat mie­
ści się w dyrekcji huty Królewskiej i 
Laury w Katowicach. Oficjalne otwar­
cie ujeżdżalni odbędzie się z końcem 
maja przy udziale władz i zaproszo­
nych gośc:.

— (C z y j p i e r ś c i e ń). W ko­
misariacie policji przy ul. Młyńskiej 4 
pokój 19 w Katowicach złożono znale­
ziony Dic-iścień bry'antowy wartości 
120 zł. Pierścień znalazła H. Szczot­
kowa ze Załęża. Właściciel może ode­
brać swoją własność w biurze wy­
mienionego komisariatu.

— (Kontumacja psów i ko- 
t ó w). Urzędowo stwierdzono, że na 
obszarze gminy Nowa Wieś w powie­
cie katowickim biegał swobodnie pies 
chory na wściekliznę. Z tego powodu 
Dyrekcja policji w Katowicach zarzą­
dziła kontumację psów i kotów w miej­
scowościach Makoszowy, Kończyce, 
Bielszowice, Pawłów, Nowa Wieś, Ha­
lemba, Kłodnica, Bykowina i Kochłowi- 
ce oraz w dzielnicy Ligota i Brynów 
okręgu miejskiego Katowice.

— (Włamanie do s k ł a ii u). 
Nieznany złodziej włamał się do skła­
du wyrobów monopolowych Simigi- 
nowskiego przy ulicy 9 Maja w Ka­
towicach. Włamywacz skradł za 1200 
zł znaczków stemplowych, .za 400 zł 
znaczków pocztowych i 270 zł go­
tówki.

Dąbrówka Wielka w Katowickiem. 
(Szczepienie dzieci). Szcze­
pienie dzieci odbędzie się dnia 2 maja 
o godz. 2 po południu w lokalu Płot- 
nika. Oględziny ^odbędą się 8 maja 
również o godz. 2 w tym samym lo­
kalu.

Z Król Huty.
Król. Huta. (No w y gmach). 

Miasto Król. Huta otrzyma nowy 
gmach sądowy. Układy pomiędzy za­
rządem miasta z poparciem miejsco­
wych władz sądowych, a Minister­
stwem sprawiedliwości skończyły się 
pomyślnie. Ministerstwo zatwierdziło 
proponowany projekt, a równocześnie 
zgodziło się na dostarczenie pieniędzy 
na pokrycie kosztów budowy. Pierw­
sza przyznana przez Ministerstwo ra­
ta w wysokości około 250 tysięcy zł 
wystarczy na pokrycie kosztów prac 
budowlanych, dokonanych do końca 
bieżącego roku. Zarząd miasta odstą­
pił za darmo obszerny teren przy uli­
cy Sienkiewicza, jako budowisko, na 
którem stanie wielki kompleks budyn­
ków utrzymany w zupełnie nowocze­
snym stylu. Olbrzymi gmach pomie­
ści wszystkie kancelarje sądu obwodo­
wego i krajowego z przynależnemi iz­
bami kamemi. W pobliżu gmachu sa­
dowego będzie znajdować się więzie­
nie sądowe. Po oddaniu do użytku no­
wego gmachu stary budynek sądowy 
będzie oddany policji, a szkoła XI, w 
której obecnie mieszczą się niektóre 
biura sądowe — władzy szkolnej.

— (Subwencje). Z okazji świę­
ta narodowego Magistrat miasta Król. 
Huty przyznał na ostatnim posiedzeniu 
jednorazową subwencję następującym 
miejscowym instytucjom. Towarzy­
stwu Czytelni Ludowych 1000 zł. — 
Towarzystwu katolickiej młodzieży 
„Jutrzenka" 200 zł. — Towarzystwu 
przyjaciół sportu 300 zł. — Lidze prze­
ciwalkoholowej z okazji zjazdu w Król 
Hucie 200 zł. — Jak po inne lata, tak 
też w roku bieżącym właściciele naj­
piękniej w dniu święta narodowego 
udekorowanych balkonów i okien 
otrzymają nagrody.

— (Aresztowanie komuni­
stów). Policja w Król. Hucie prze­
prowadziła rewizję, w czasie której 
aresztowała 8 osób m. in. jedną kobie­
tę za działalność komunistyczną. 
Szczegóły sprawy ze względu na to­
czące się śledztwo trzymane są w ta­
jemnicy.

Z Swietochłowickiego.
Świętochłowice. (W sprawie 

spisu cudzoziemców). Wszys­
cy obcokrajowcy mieszkający w obrę­
bie Urzędu okręgowego Świętochło­
wice, którzy do 1 maja roku bieżącegc 
nie otrzymają wezwania do spisu, sta­
wić się mają dobrowolnie w czasie od 
1 maja w godzinach popołudniowych 
od godz. 15 do 18. Rejestracji podle­
gają także optanci i obywatele nie­
mieccy, którzy zamieszkali w części 
polskiego Śląska między 2 stycznia 
1908 a 1 stycznia 1922 r. Do rejestra­
cji należy przynieść 2 fotografie pasz­
portowe i dokumenty osobiste, miano­
wicie paszport, dokument opcji i t. p. 
Osoby, które nie zgłoszą się do reje­
stracji, podlegają dotkliwej karze.

— (Posiedzenie „Kasyna 
P o 1 s k i e g o“). W środę 1 maja o 
godzinie 8 wieczorem odbędzie się po­
siedzenie „Kasyna Polskiego." Na tem

D Pb A VI Dz^<we wtorek>dnia 30 kw*atnia ° godz.5 p° pot. 
K V PHV ■ ■ odbędzie sie w Katowicach w sali Teatru Polskiego
uiniZZiinZnn Wielki wiec protestacyjny I 
przeciwko barbarzyńskiemu napadowi w Opolu na Teatr Polski. Rodacy! 
jawcie sie jak najliczniej. Związek Obrony Kresów Zachodnich.
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zebraniu p. Orlik wygłosi wykład na 
temat: Powszechna Wystawa Krajo­
wa w Poznaniu.

Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Rury olbrzymy). Huta 
Bismarcka w Wielkich Hajdukach wy­
stawi w Poznaniu na Powszechnej 
Wystawie Krajowej olbrzymie rury. 
Są to rury stalowe o przekroju 40 cm, 
z których najdłuższe ma 32 metry. 
Osobliwością ich jest to, że nie są spo­
jone w całej swej długości, a tworzą 
jeden wielki, jakby wydrążony walec. 
Rury te służyć mogą jako przewody 
gazowe. Są to najdłuższe odcinki rur 
na świecie.

Szarlej w Swiętochłowickiem. 
(Przemytnictwo). Straż celna 
oddała kilka strzałów za przemytnika­
mi Marjanem Wilczyńskim i Juljanem 
Paluchem z Czeladzi. Strzały chybi­
ły. Paluch uciekł do Niemiec, Wil­
czyńskiego przytrzymano. Podczas 
rewizji znaleziono pod jego ubraniem 
12 kg rodzynek.

Brzeziny w Swiętochłowickiem. 
(Pobór wojskowy). Urząd Wo­
jewódzki podaje do wiadomości, że ko­
misja poboru wojskowego dla Brzezin, 
Wielkiej Dąbrówki, Piekar, Brzozowie, 
Kamienia i Szarleja będzie czynna w 
Brzezinach, w hali gimnastycznej szko­
ły I przy ulicy Słowackiego w dniu 
18 czerwca bieżącego roku o godzinie 
8 rano. Stawić winni się mężczyźni 
z Brzezin dnia 18 czerwca, rocznik 
1908, litery A—Z i rocznik 1906 kate- 
gorja „B“. W tym samym dniu stawi 
się rocznik 1908 litery A—Z z Wielkiej 
Dąbrówki, a 20 czerwca roczniki 1906 
i 1907, kategoria ..B“ tej samej miej­
scowości. Dnia 20 czerwca stawi się 
również rocznik 1908 litery A—L z 
Piekar. Dnia 21 czerwca również z 
Piekar rocznik 1908, litery M—Z. Dnia 
22 czerwca roczniki 1906 i 1907 kate­
goria „B“ również z Piekar. Mężczy­
źni z Brzozowie stawią się 22 czerw­
ca, rocznik 1908 litery A—Z i rocznik
1907 kategoria „B.“ Dnia 24 czerwca 
stawią się roczniki 1908 litery A—Z i 
1906 oraz 1907 kategorja gmin Kamień 
i Szarlej. Dnia 24 czerwca rocznik
1908 litery A—G, dnia 25 czerwca ten- 
sam rocznik H—S, dnia 26 czerwca 
również rocznik 1908 litery T—Z oraz 
roczniki 1906 i 1907 kategorja „B.“ 
W tym dniu komisja - poborowa koń­
czy swą czynność. — Wszyscy zobo­
wiązani do służby wojskowej wyżej 
wymienionych roczników 1903 oraz 
1904 i 1905, którzy dotychczas nie sta­
wali przed żadną komisją poborową, 
są zobowiązani stawić się w Lipinach.

Kamień w Swiętochłowickiem. 
(Chór kościelny). Przed kilku 
dniami odbyło się pierwsze posiedze­
nie nowo założonego Chóru kościelne­
go św. Grzegorza. Prezesem Chóru 
jest niestrudzony pracownik na niwie 
kościelne - społecznej W. ks. kapelan 
Jan Fuchs. Ks. prezes wygłosił nader 
ciekawy wykład o Pięknie śpiewu ko­
ścielnego i korzyściach, jakie wywie­
ra śpiew na człowieka. Następnie od­
śpiewano dwie pieśni ku czci Matki 
Boskiej. Dyrygentem Chóru jest orga­
nista Roman Knapik. Na członków 
zgłosiło się 68 osób. Lekcje śpiewu 
odbywają się dwa razy w tygodniu. 
Czynnych członków ma Chór 58. 
Przed zakończeniem posiedzenia W. 
ks. prezes zachęcił członków do wy­
trwałej pracy.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Wypadek na ko­

lei). Do tutejszej lecznicy przywie­
ziono kolejarza J. Rychtera z Go­
czałkowic. Rychter chciał wskoczyć 
do wagonu pociągu towarowego, przy- 
czem potknął się i upadł na tor kole­
jowy. Kola wagonu zmiażdżyły mu 
stopę.

Woszczyce w Pszczyńskiem. (O s o- 
b i s t e). Dotychczasowy pierwszy 
ławnik Józef Matuszczyk w Woszczy- 
cach został zatwierdzony jako naczel­
nik gminy, a Teodor Leśnik zastęp­
stwa gminnego.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Egzaminy mi­

strzowskie). Pod przewodnic­
twem kierownika cechu krawieckiego

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 29 

kwietnia: za 100 zł 47,22% marek ni> - 
mieckich, za 100 marek niemieckich 
211,50 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 29 
kwietnia: za 100 franków francuskich 
34.7 zł, za 100 koron czeskich 26.33 zł, 
za 100 szylingów austriackich 124.93 
zł, za 100 franków szwajcarskich 171.25 
zł. Dolar gotówkowy zniżkuje. Za 
1 dolar płacono 8.92—8.93.

Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 29 kwietnia:

Żyto 32.25—32.75. pszenica 46.00 do 
47.00, jęczmień na przemiał 32.50 do 
33.50, owies 31.50—32.50. osucie żytnie 
24.75—25.75, osucie pszeniczne 26.00 
do 27.00, mąka żytnia 47.00, mąka psze­
niczna 64.00—68.00. groch polny 45.00 
do 38.00. groch Wiktoria 64.00—69.00, 
wyka 45.00—47.00, peluszki 41.00 do 
43.00, ziemniaki do jedzenia 7.50—8.00, 
słoma prasowana 6.50—6.71. słoma 
luźna 4.50—4.75. siano luźne 15.00 do 
17 00 

Ludwika Wróba odbył się w Rybniku 
egzamin mistrzowski w rzemiośle pie­
karskim. Tytuł majstra, a temsamem 
prawo kształcenia uczniów w rzemio­
śle piekarskim przyznano piekarzom 
Robertowi Zającowi z Lysek i Alojze­
mu Mrozkowi z Pawłowic.

— (Okólnik zarządu Gru­
py Związku powstańców 
śląskich). Zarząd Grupy I w Ry­
bniku wzywa wszystkich członków 
do brania udziału w pochodzie dnia 3 
maja. — Dnia 2 maja wieczorem wy­
marsz na rynek, następnie pochód na 
cmentarz. — Dnia 3 maja zbiórka o 
godz. 8 u Pandra, 8.15 wymarsz do ko­
ścioła na nabożeństwo. O godz. 1 po 
południu stawią się członkowie u p. 
Ciałonia. Zawody, sportowe odbędą 
się na boisku za Rudą o godz. 2*f)0 
południu. — Dnia 2 maja będzie ode­
grana sztuka teatralna „Obrona Czę­
stochowy" na sali Świerklańca. Po­
czątek przedstawienia o godz. 4. dla 
dzieci o godz. 8 wieczorem. — Dnia 
5 maja odbędzie się zebranie grupy.

Paruszowiec w Rybnickiem. Re­
stauracja hutnicza). Znana 
w całej okolicy restauracja huty „Si­
lesia", która w ostatnim czasie była 
zamknięta, została znowu wydzierża­
wiona i na nowo otwarta. Zarząd hu­
ty „Silesia" wydzierżawił restaurację 
urzędnikowi hutniczemu Emanuelowi 
Szymurze.

Niewiadom w Rybnickiem. (Trzy 
jubileusze w jednym dniu). 
Właścicielka oberży Driszowa obcho­
dziła w piątek 26 kwietnia 3 jubileusze, 
mianowicie 25-tą rocznice pobytu w 
gminie. 25-letni jubileusz pracy zawo­
dowej jako oberżystka i srebrne gody 
małżeńskie.

Jejkowice w Rybnickiem. (Z p a- 
rafji). Starszy kapelan Jarząbek z 
Rybnika został mianowany' probosz­
czem tutejszej parafji. Ks. Jarząbek 
jest nie tylko gorliwym kapłanem, lecz 
także prawdziwym opiekunem ludno­
ści pracującej czyli rolników i robotni­
ków. Z tego powodu parafjanie jejko- 
wickiej gminy kościelnej będą posia­
dali dzielnego ks. proboszcza.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. (Zakaz sprzedaży 

alkoholu). Starosta powiatu lubli­
nieckiego przypomina, iż w czasie woj­
skowych poborów sprzedaż trunków 
zawierających więcej jak 2% proc, al­
koholu jest zakazana w powiecie lu- 
blinieckim. Nieprzestrzeganie tego za­
kazu powoduje dotkliwą karę. Pobo­
ry wojskowe w Lublinieckiem odbędą 
się w czasie od 1 do 15 maja.

— (Targ na bydło i konie). 
Następny targ na zwierzęta domowe 
w Lublińcu odbędzie się we wtorek 
7 maja. Spęd bydła i koni dozwolony 
jest tylko na placu przed strzelnicą. 
Handlarze powinni zabrać ze sobą ate­
sty pochodzenia i zdrowotności zwie­
rząt domowych ze względu na kon­
trolę na targowisku.

— (Kontrola kart ubez­
pieczeniowych). Magistrat mia­
sta Lublińca zwraca uwagę, że po­
cząwszy od 30 kwietnia bieżącego ro­
ku odbędzie się kontrola kart ubezpie­
czeniowych inwalidzkich i t. p. Kon­
trolę przeprowadzą urzędnicy zakładu 
Ubezpieczeń w Król. Hucie na całym 
terenie miasta Lublińca. Z tego po­
wodu wszyscy pracodawcy, a więc 
także rzemieślnicy oraz panie zatru­

dniające służące winni uporządkować 
karty ubezpieczeniowe, zwłaszcza kar­
ty inwalidzkie.

Strzebin w Lublinieckiem. (P o- 
ż a r). Przed kilku dniami wybuchł 
pożar w obejściu gospodarza Fr. Ba­
dury. Ogień zniszczył dach domu oraz 
różne rzeczy znajdujące się na stry­
chu. Szkoda wynosi 2 tysiące zł.

. Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Były agent poli­

cji na ławie oskar żony c h). W 
Sądzie Okręgowym w Cieszynie za­
kończyła się wczoraj rozprawa prze­
ciwko agentowi policji Adolfowi Krie- 
gelowi oskarżonemu o popełnienie 
nadużyć i sprzeniewierzeń. Po prze­
słuchaniu świadków sąd uznał Kriege- 
la winnym zarzucanych mu czynów i 
sprzeniewierzenia 2500 zł. z funduszu 
komitetu budowy pomnika prezyden­
ta Narutowicza w Bielsku. Podsądny 
został skazany na trzy lata więzienia 
obostrzonego postem co miesiąc. Na 
mocy amnestji karę obniżono o jeden 
rok. Zasądzonemu zaliczono 14 ty­
godniowy areszt śledczy.

Skoczów w Cieszyńskiem. (Z ł o- 
dzieje w biurze Funduszu 
Bezrobocia). Podczas jednej z mi­
nionych nocy włamali się złodzieje 
do lokalu Funduszu Bezrobocia w 
Skoczowie. Włamywacze rozbili sza­
fę pieniężną i przywłaszczyli sobie 
5600 zł. Pieniądze były przeznaczo­
ne dla bezrobotnych.

Ustroń w Cieszyńskiem. (Opór 
władzy w sali sądowej). Na 
roki sądowe w Ustroniu wezwany zo­
stał Karol Madej, który nie wołany 
jeszcze, wszedł do sali sądowej i za­
czął się tam wtrącać do czynności 
służbowych. Sędzia grodzki p. Cho­
lewka ze Skoczowa, widząc, że Ma­
dej jest w podpitym stanie, wezwał 
go do opuszczenia sali z tern, że w 
charakterze świadka nie będzie słu- 
chanr. ponieważ jest pijany. Madej, 
wychodząc z sali, obraził sędziego 
słownie i pchnął go dłonią w podbró­
dek. Sędzia musiał salę sądową opu­
ścić, schronić się do przyległej kance- 
larji Urzędu gminnego. Oprócz tego 
obraził także Madej sekretarza sądo­
wego. Madej został aresztowany i 
odstawiony do sądu grodzkiego w 
Skoczowie.

Bielsko. (Wypowiedzenie 
umowy zarobkowej). Przemy­
słowcy w Bielsku wypowiedzieli z 
dniem 1 maja wszystkim robotnikom 
umowę zarobkową. Przemysł tekstyl­
ny w Bielsku i okolicy zatrudnia oko­
ło 18.000 robotników.

Mikuszowice w Bielskiem. (Trup 
w lesie). W lesie „cygańskim" zna­
leziono trupa mężczyzny. Policja usta­
liła. że są to zwłoki emerytowanego 
żandarma austriackiego Emanuela 
Has‘a, który mieszkał w Bielsku. Has 
popełnił samobójstwo przez poderżnię­
cie sobie gardła brzytwą.

Strumień w Bielskiem. (Egzamin 
ogrodniczy). Dnia 26 kwietnia w 
gmachu Szkoły ogrodniczej Śląskiej 
Izby Rolniczej w Strumieniu odbył się 
egzamin ogrodniczy. Przed komisją 
egzaminacyjną wymienionej Izby sta­
nęła 24 pracowników ogrodniczych. 
Egzamin na pomocników czyli czelad- 
inków zdali: Piotr Dańczyk z Kato­
wic, Konrad Doleżych z Murcek, Ed­
ward Bernat z Katowic, Gerard Ja- 
szurek z Chorzowa, Gotard Bednorz 
z Cieszyna, Jan Hoszek ze Stanowic, 

Wilhelm Pasoń z Siemianowic, Ema­
nuel Biegasz z Michałkowie, Karol Da­
niel z Murcek, Czesław Grabczak z 
Król. Huty, Paweł Dobija ze Starej 
Wsi, Ryszard Seipel z kolonji Cho­
rzów, Alfred Brabański z Bełku, Al­
fred Suchoń z Mikołowa, Leon Stenzel 
z Katowic, Henryk Mazur z Król. Hu­
ty. Maksymilian Gawleta z Król. Huty, 
Jerzy Muscher z Paniów. Gunter Gott­
wald z Pszczyny, Ludwik Sobczyk z 
Katowic. — Z bardzo dobrym wyni­
kiem zdali: uczeń Zakładu Ogrodni­
czego właściciela dworu p. Albinow- 
skiego z Bełku Wiktor Stokłosa i Bru­
non Molitor, uczeń ogrodu kurji Bisku­
piej w Kokoszycach. — Ogrodnikowi 
Janowi Plenerowi ze Stanowic przy­
znała Komisja prawo do kształcenia 
uczni na' podstawie jego długoletniej 
praktyki.

Z catel Polski.
Sosnowiec. (Zasądzenie prze­

mytnika). Przed kilku tygodniami 
władze skarbowe aresztowały wycho­
dzącego z dworca 32-letniego Michała 
Ziaję, gdyż otrzymano informacje, że 
będzie przewoził przemyt do Sosnow­
ca z Katowic. Podczas rewizji zna­
leziono u niego 10 kg. sacharyny kry­
stalicznej. pochodzenia niemieckiego. 
W tych dniach Ziaja stawał przed są­
dem w Sosnowcu, który skazał go na 
miesiąc aresztu i 2.000 zł. kary pie­
niężnej wzgl. 100 dni aresztu oraz na 
200 zł. opłat sądowych.

Dąbrową. (Tajemnicza bu­
telka). W Hucie Bankowej miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, który 
wywołał różne domysły i komentarze. 
Mianowicie jeden z robotników zatru- 

'iony w stalowni, przerzucając od­
padki starego żelaza spostrzegł mię­
dzy nimi butelkę. Zaintrygowany tern 
uderzył w butelkę odłamem żelaza, 
przetrącając szyjkę. W tej chwili sa­
la wypełniła się ostrym zapachem, 
wydostającym się z tajemniczej bu­
telki, wskutek czego trzej znajdujący 
się w sali robotnicy stracili przytom­
ność. Na szczęście do oddziału wszedł 
jeden z robotników, który widząc le­
żących bez życia kolegów zaalarmo­
wał fabrykę. Nieprzytomnych wynie­
siono z sali i przewieziono natych­
miast do szpitala, gdzie dzięki szyb­
kiej pomocy zdołano ich przywrócić 
do życia. Władze policyjne i fabrycz­
ne wszczęły śledztwo.

Z dlaszych stron.
Praga. Mil jonowe sprzenie­

wierzenie). W Złotych Moraw- 
cach na Słowaczyźnie aresztowano 
kierownika tamtejszego akcyjnego 
banku Rolnego pod zarzutem sprzenie­
wierzenia około 1 miliona koron cze­
skich.

Karwina. (Polak burmi­
strzem). W tych dniach odbyły się 
w Karwinie wybory, o które _ toczyły, 
się przez lat kilka ostre walki pomię­
dzy Czechami a Polakami. W tajnem 
głosowaniu wybrano dr. Wacława Ol­
szaka, który uzyskał 28 głosów. Kan­
dydat Czechów zyskał tylko 14 gło­
sów. Wobec teg^ Polacy zwyciężyli. 
Karwina jest największą gminą Śląska 
czeskiego.

Wtadywostok. (Matka sprze­
dała córkę). We Władywostoku 
zakończył się interesujący proces, w 
którym zamieszani byli urzednicv kon­
sulatu chińskiego z wicekonsulem na 
czele. Osoby zamieszane w tym pro­
cesie, uciekły się do gwałtu, celem 
zmuszenia pewnej Chinki do opuszcze­
nia męża i poślubienia innego mężczy­
zny któremu została sprzedana przez 
własną matkę. — Wspomniana kobieta 
otrzymała rozkaz stawienia się w kon­
sulacie, gdzie ją aresztowano i osadzo­
no w podziemiu, gdzie pozostawała 
przez 32 dni, zanim oddano ją przy­
byłemu z zagranicy mężczyźnie, który 
ją kupił. Mężczyzna - nabywca zjawił 
się w konsulacie w towarzystwie mat­
ki ofiary. Nazajutrz nieszczęśliwa ra­
towała się cieczką. Matka i nabywca- 
mąż skazani zostali na 18 miesięcy 
więzienia. Sprawa urzędników kon­
sulatu rozpatrywana będzie w drodze 
dyplomatycznej.


